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°̂P*4nn' n wy cFodzi 2 razy w tydzień, t. j. we W torki i P iątki w południe.— Cena K a lig z n n in a :  kw artalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
'W, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; num er pojedynczy kop. 6. — Prenum eratę przyjm ują : w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 

dem itha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— A rtykuły nadsyłane zw racanem i nie będą.

Od Wydawcy.
^1 ania” wychodzić będzie i w kw arta le  przy-  

l 1*1 w tym samym formacie, programie i cenie, 
w ^ n o w n i  Prenum eratorow ie raczą zg ła sz a ć  się  
^ n ie z zapisywaniem, gdyż zw ło k a  powoduje  
^ tn ien ia  w przesy łce ,  a  czasem  naraża i na brak  
j Wszych numerów, których n iepodobieństw em  

ZaP‘sującym się późno Prenum eratorom  do-

 ̂idCąliszanin” ekspedjowany j e s t  najregularniej  
Pb wyjścia; w szelk ie  w ięc spóźnienia w jeg o  
i ® 3yłce, lub n iedochodzenie, nie od W yd aw cy  

godzą.
renumeratę przyjmują w szystk ie  tu tejsze  księ-  

n J 116) a nadto kantor Wydawcy. Szan. P ren u-  
w atorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
Lj!eraty odnosić się pod adresem: „Do W ydaw cy  

p ia n in a ,  w Kaliszu, ulica M arjańska.”
.ena tego pisma wynosi: kw artaln ie  w miejscu  

w  kop. 2 0 ;  na prowincji rs. 1 k. 6 0  (mo-  
drobna może być nadsyłaną markami poczto-  

nj*1); m iesięcznie w miejscu po kop. 4 0 ,  z od-  
l , 2eniem miesięcznie po kop. 4 5 ,  kwartalnie  rs. 

°P- 3 5 ;  numer pojedyńczy kop. 6 .

Rozporządzenia Rządowe.

^ T avva o o b o w ią z k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .
(N ajw yżej za tw ierd zon a  1 styczn ia  1814 r .)

(Ciąg p iętn a sty ).

P o uzupełn ieniu  listy powołania, powia  
S o  ?^rSoOwy lub miejski kom plet sprawdza we- 
lię0. "isj i list dodatkow ych A. i B. stawiające  
tlij:0 Powołania osoby, czytając g łośno, tak po- 
S i el&ne >isty. j“k i dodatkow ą listę C, oraz wszy­
to^ zapisane do listy pow ołania  wzmianki o tein, 
?nSąu. z pow ołanych służy  jaka ulga i na jakiej 
S ja  e* W szys tk ie  pow ołane i postronne osoby,  
S(i Pl’awo robić zarzuty  przeciwko w łaściwości  
S e 'Vztn'anek, i jeżeli komplet uzna to za s łu-  
tąst’ to robi w liście na leżyte  poprawki. Potem  
S g u j e  wyciąganie losów, którem u podlegają  

îru °sob y  wniesione do listy powołania  re­
f i l l ,  £ wyjątkiem wyniesionych na godność Ita­
ko J S i  praw osław nego lub innego chrześc iańskie-  
Vvyc^^2wania. Osoby w niesione do list dodatko-  

n‘e podlegają losowaniu,

 ̂-t- O porządku  ciągnięcia numerów losu.

Ul 1,
X j ' Przetl rozpoczęciem ciągnięcia losów, pre- 
eS vU cy porównywa liczbę przysposobionych bi- 
Hy ^^nierowanycb z liczbą wniesionych do li-  
Uai|iPw°U n ia  i cyfruje bilety jakimkolwiekbądź  
Jo, j j j S  N astępnie  pod nadzorem prezydujące-  
}?• p eta z wijają się do osobnej skrzynki lub ko- 
*kj0tl.0w ołanym do losowania dozwala sie do prze- 
(,sypaa. i zmięszania  zwiniętych biletów, przed 
H ^ e t n  Uh do skrzynki lub koła , wybrać ze 

l | g  ^r')na pełnomocnika.
p o  ciągnięcia  losów przedew szystk iem  0 - 

su^°<iz Sl '̂ *akże za Pomoc3 losu, kolej pomiędzy  
?• eQii d °  sk ład a  rewiru pow ołania  miej -
v  °Soh ^ l ej sk‘e mi gminami, i wszystkiemi łą c z ­

ek fo 1 przyłączonem i bezpośrednio do re- 
W t .  9 5 j t N astępnie  osoby w yw ołują  się

w takiej kolei, w jakiej wniesione są do szczegó ­
łow ych  list powołania. Każdy w ywołany wyciąga  
sobie numer losu, a za nieobecnych ciągną albo 
obecni ich krewni, albo prezes kompletu, albo c z ło n ­
kowie zarządów miejskich, albo zaś starsi włościo-  
wi. Numer czyta się g łośno  przez jednego z cz łon ­
ków kompletu, vyraz z nazwiskiem osoby i jej n u ­
merem w edług  listy pow ołan ia , i oddaje się c z ło n ­
kom  kompletu do sprawdzenia i zaznaczenia  tak  
na sam ym bilecie jak i w liście powołania. J e ­
dnocześnie nazwisko c iągnącego  los i numer jego  
według listy  powołania  wpisują się do listy  lo so ­
wania. N astępnie bilet z numerem doręcza się t e ­
mu, kto go w yciągną ł,  bezpowrotuie.

143. Ciągnienie losów w rewirze kończy  się  
w miarę możności w jeden dzień, a w przeciwnym  
razie odbywa się dalej dzień po dniu, aż do sko ń ­
czenia . P rzytem  zachowują się następujące p rze ­
pisy:

1) Skrzynka lub k o ło  umieszczają się w miej­
scu widocznem.

2)  Numera losu c iągną  się z skrzynki lub k o ­
ła  publicznie.

3) Ciągnący los powinien, przed spuszczeniem  
ręki do skrzynki lub koła , obnażyć ją  do łokcia  
i pokazać obecnym  otwartą,

4) Oprócz c iągnącego los, nikt nie powinien  
dotykać skrzynki lub koła.

5) Los wyciąga się przez każdego tylko jeden  
raz. Ten kto w yciągną ł  los, odbywa obowiązek  
w edług  numeru, jaki mu się dostał,  chociażby go 
w y cią gn ą ł  z powodu jak iego  nieporozum ienia przed  
swoją koleją.

6) Jeżeli c iągnięcie  losów nie skończy się w c ią ­
gu jed n ego  dnia, to skrzynka lub ko ło  z pozosta-  
łem i w nich numerami, pozostawiają się do na­
stępnego  dnia nie inaczej jak  pod pieczęciami  
w szystk ich  cz łonków  kompletu i pod zabezp iecze­
niem oddzielnej wyznaczonej przezeń  straży.

(D a lszy  ciąg nastąp i.)

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

—  N ed szed ł  i wielki tydzień...  U roczy ste  0 - 
brzędy w ie lk ich  tajem nic  religijnych, t łu m y  pobo­
żne sp ieszące  do trybunału pokuty, aby się odro­
dzić w duchu i rozjaśnić g łęb ie  sum ienia łz ą  
w ciszy wylaną, g łuchy  odgłos k lekotek  i s łońce  
wioseune, w szystko  to napełnia myśli pow agą a 
serce rozrzew nieniem  przejmuje. Niejedno m a ­
rzenie z lat minionych i dawnych, zab łądzi do du­
cha wśród tych dni uroczystych, na których n a ­
dejście po długiej zim ie i dniach postu wielkiego,  
będąc jeszcze  dziećmi z takiani wyczekiwaliśm y  
utęsknieniem ! Szczęśliwi!, którym po m nóstw ie  
lat przeżytych, zo s ta ły  się z tych czasów wspo­
m nien ia— i wiara.

—  Pierwiosnki (primula veris) ta  najw cześn ie j­
sza dziatwa wiosenna, o której pow ied z ia ł  wielki: 
nasz poeta:

Czy dla bogów szukasz datku,
Czy dla drucha, lub kochanki,
Upleć w ianek z mego kwiatku,
Będzie to wianek nad wianki!

z niem niej skrom nym a m iłym  bratem swoim, fi- 
jo łk iem , u kaza ły  się na targach naszych jak o  a- 
wangarda korpusu lilji i narcyzów, na które j e ­
szcze  z półtora miesiąca w yczekiw ać przyjdzie.

—  Wybory na urzęda do W ładz Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego z oddziału  kaliskiego,

odbywać się będą w Kaliszu w dniu 14 (26) ma­
ja r. b. w sali posiedzeń Dyrekcji szczegółowej  
tegoż T ow arzystw a.

—  Zamożni szczęśliwcy obchodzić będą  dni  
św iąteczne w gronie rodziny, z myślą w eso łą  i 
z dostatkiem , może naw et ze  zbytkiem. Ubogie  
sieroty i nędzarze zasm uceni podeprą tw arz b la ­
dą w zajmowanym przez siebie strychu, su tery-  
nie lub chatce. W około  pustka z n ieodstępną  
biedą, naw et w dzień pamiątki Zm artwychwstania  
Pańskiego, tem dotkliwiej uczuć im dadzą— nie­
dolę życia. Nie je s tże  przeto w obowiązku c h r z e ­
ścijańskim zamożniejszych dopuścić do św ią teczn e­
go wesela tych braci uboższych? Należy s ię  im 
od nas św ięcone, na które sk ładając u wydawcy  
„Kaliszanina” rs. 1, z prośbą przesłania  ta k ow e­
go dla licznych biednych rodzin b. urzędnika O... 
i J... na Chmielniku, tnamy zaszczyt  prosić ludzi  
dobroczynnych o św iąteczny datek  tak dla po­
wyższych, ja k  i dla innych ubogich.

—  U  nas, w miasteczku naszem „inaczej" jak  
gdzieindziej na świecie. U nas życie „ to  sen  
zło ty ,” „sen na kw iatach .” My nie tak jak inni, 
my inaczej pojmujemy obowiązki względem bli­
źnich i względem  siebie: samolubstwo nie je s t  t łem  
naszego bytu, egoizm  nie rozpiera naszych piersi,  
ani w nich króluje. Kochamy się szczerze, jed en  
życzliwy je s t  wszystkim, wszyscy jednemu. R ęka  
nasza gotow a za w sze  wydobyć woreczek i w e­
sprzeć potrzebnego, jak  usta nasze pospieszyć  
z radą serdeczną i rozumną. Nikt tu nie ob g a ­
duje nikogo, nikt nikomu n ieprzypioa ła tek ,  n a ­
wet sąsiadki i „przyjació łki” nie zw y k ły  się 0 - 
czerniać. Miłości wierni jes teśm y ja k  R om eo a 
dla czci niewieściej mamy takie uznanie, ja k  śre ­
dniowieczni rycerze. O zazdrości, n ik t  tu nie  
słysza ł;  o podstępach w wydzieraniu sobie d o ­
brego imienia, kaw ałka  chleba nie ty lko nam lecz  
i innym, potrzebnego żadna miejscowa tradycja  
nie wspomina. Gdzie wypada nieszczędzim y g r o ­
sza i nie mamy w kieszeni węża; gdzie należy  
oszczędzić, nie trwonim y p ien iędzy . Miłość w ie­
dzy i św iatła , s łod k a  rozkosz nauki, wspaniała  
godność, rozumne, z zastanowieniem  dawanie „ s ł o ­
wa” i jego  dotrzym ywanie  n iew zruszone, są de­
wizami życia naszego. Aby dojść do mienia, nie  
tratujem y innych, aby się wzbogacić obieramy  
środki nie zdolne nas zarumienić; mówimy m ało ,  
czynim y więcej. I gdzież je s t  równie szczęś liwy  
zakąt jak  nasz? Gdybyśmy mieli ka lisk iego E u ­
rypidesa, napisałby kaliską „A ndrom edę,” a my  
jak mówi Abderyci powtarzalibyśmy z zapałem:  
„O miłości, miłości królowo bogów i ludzil” P o ­
w yższe s łow a n a d es ła ł  jakiś z łoś liw iec— na P rim a  
Aprilis.

—  P ełn ia  księżyca przypada w d. 2 kw ietn ia
—  Ciągnienie 3  klassy  loterji k lassvcznej od­

bywać się będzie w dniach 3 (15) i 4  (16) kw ie­
tnia.

—  Św ięta  w ie lkanocne wyznania mojżeszowe-  
go rozpoczynają się w r. b. w dniu 2 kw ietn ia  
(w nadchodzący czwartek),  w dniu 3 także uro­
czyste ,  w dniach 5, 6  i 7 wolne, w dniach 8 i 9  
ostatnie  dui św ią t  wielkanocnych.

—  Dla osób które raczyły  w redakcji naszego  
pisma zaprenumerować „Album  Kopernika” na­
d esz ła  już pewna część exemplarzy do księgarni  
p. Mittwocha, który tak ow e wydaje za d op ła tą  
porta. Każdy przedpłaciciel o trzym uje a życio­
rys, b album, i c medal.

—  W dniu w czorajszym, zm arł S. Finger- 
I m t  w łaśc ic ie l  domu, zakładu fotograficznego i 
sklepu galanterji.



— Od zeszłego tygodnia prowadzą się roboty 
urządzenia skweru przy kościele Ś-go Mikołaja. 
W tyra celu k ilkunastu  robotników rozkopuje zie­
mię i przysposabia ją  pod krzewy i drzewa. Nie 
gdyś w pobliżu ścian (aby nie zas łan iać  okien) 
s ta ły  kasztany a po rogach cm enta rza  topola; 
zdaje się, że i te raz  posadzonemi będą te  d rze ­
wa; nadto ma być tu  u rządzoną alea co wszystko 
doda jeszcze i m iastu i tej miejscowości ozdoby 
nad k tó rą  tak  gorliwie pracuje dzisiejszy Zarząd 
Kalisza.

—  Czas przedświętny, ożywił targi.
—  S tojąca już  u progu pora wiosenna i zbli­

żające się święta wielkanocne, powołują gosposie 
od su teryn  do strychów do czyszczenia mieszkań 
z zimowych pyłów; podwójne okna usuwane są 
do schowań z ca łą  niewdzięcznością właściwą ro 
dowi ludzkiemu.

—  Korresp. z S ieradza pisze do Gaz. Polsk.
Chciwym zabawy i rozrywek, pobyt w grodzie

naszym istotnie musi być niemiły. T ea tr  nasz 
nowy Melpomeny w swych m urach nie widział 
jeszcze i świeci pustkami. Z utęsknieniem czeka­
my, aby 3ię ja k a  podróżna t rupa  nad nami z l i to ­
wała, i osiadła tu ta j choć na kilka tygodni. Miał 
wprawdzie do nas p. Modzelewski z swym p e r ­
sonelem przybyć, ale prędzej może wybierze się 
do nas jak i  magik, lub inny profesor, mistrz 
w sztuce wyzyskiwania.

Nudom naszym je d n ak  za radz i ła  Rada opiekuń­
cza instytucji dobroczynnych powiatu naszego, u- 
rządza jąc  publiczne tygodniowe odczyty, celem za­
silenia funduszów pod jej rozporządzeniem zo s ta ją ­
cych. Są to jedyne ogniska, skupiające w sobie 
ca łą  in te ligentną naszą publiczność miasta i najbliż­
szej okolicy. Odczytów było do tąd  cztery . P ie rw ­
szy, k tóry m ia ł miejsce 22 lutego, zgromadził wielu 
słuchaczów; przemówił bowiem Dr. Stanisławski,  
„O dziejach Sieradza.” Następnie 29 t. m. p. Adam 
Nęcki k ró tko  mówił „O celach dobroczynnych.” 
Trzeci z kolei odczyt m ia ł  p. Edw ard Prądzyński 
d. 8 m arca. P rzedm io tem  była  „Odpowiedź na za ­
rzu ty  przeciwko równouprawnieniu  kobiety stawia 
ne.” P re legent usiłował dowieść, że kobieta  zdolna 
s tać  na  równi z mężczyzną, że jej fizyczne i um ysło ­
we ukształcenie, dojść może do wielkiego s topnia 
rozwoju. O dpiera ł wszystkie zarzu ty ,  a mówił sy­
stematycznie, jasno, i po 2 godzinnej blizko prelekcji, 
obdarzony sutym oklaskiem, opuścił katedrę.  Na 
odczyt zebrało  się dwieście kilkanaście osób, po ­
większaj części dam pilnie s łuchających swego o- 
brońcy. Między słuchaczami znajdowało się 12 
izraelitów. Czystego dochodu było rs. 47. Czw ar­
ty  z kolei odczyt miał p. Smoliński, urzędnik  przy  
tute jszym  sądzie okręgowym, „O lichwie i procen­
tach” w d. 15 b. m.

Podobno p. Maksymiljan Kempiński, 19-to letni 
syn tu te jszego izraelskiego kupca, zamierza mieć 
odczyt „O fanatyzm ie od najdawniejszych do n a j ­
nowszych czasów.” Dochód z tego odczytu, p re ­
legent przeznacza w połowie na instytucje d o ­
broczynne, w połowie zaś  na korzyść niezamo­
żnych uczniów tute jszego progimnazjum.

O założeniu drugiej w mieście naszem księgarni 
chodzi także pogłoska. Jeśli k to  z tego wniesie, 
że na jednej księgarni nam  nie dosyć, to gniewać 
się za to nie będziemy. Rzecz pewna, że do n au ­
ki coraz jesteśmy chętniejsi.  Oto dowód. Do tu te j ­
szej męzkiej szkoły elem entarnej,  uczęszcza obecnie 
stu  kilkunastu  chłopców; przed kilku laty było ich 
najwięcej 40. W  szkole dla dziewcząt znacznie 
także  w ostatnich czasach uczennic przybyło.

W  związku z tą  naszą do uczenia się dążnością, 
j e s t  pedagogiczny zwrót myśli u osób usposobionych 
do tego z wrodzonego powołania, lub z p rzekona­
nia o ważności tego k ierunku pochodzący. To też 
dowiadujemy się, że pani N. za ję ła  się napisaniem 
dzie ła  „O wychowaniu macierzystem,” na k tóreto 
dzieło, redakcja  Bluszczu konkurs  niedawno o- 
g łosiła .

— W myśl istniejących przepisów, podobnie jak  
la t  poprzednich, w roku  zeszłym urządzono sk a r­
bony na rzecz miejscowych zakładów dobroczyn­
nych i umieszczono takowe w niektórych biurach, 
miejscach i u osób pouiżej wymienionych, a po 
zebran iu  ich w ilości sz tuk  52 w roku  bieżącym 
i o tw orzeniu  w obecności delegowanych osób, by­
ło z tego źródła  dochodu, a mianowicie w s k a r ­
bonach pozostawionych u WYV.: Zygm unta  Szezej 
śniewskiego rs. 12 kop. 44 i pół, Peszke rs. 5 
kop. 20, M am rotha rs. 7 kop. 79, wdowy Pusz 
k. 22, Piotrowskiej rs.  1 k. G8 , Heintza rs. 1 k. 
42, Tscbinkla k. 82 i pół, Józefa Wilkanowicza 
rs. 2 k. 6 , Gussmana k. 44, Majera k. 91, Adol­

fa Kempnera k. 38 i pół, Bierzyńskiego rs. 18 k. 
10 i pół, R afa ła  Sachsa k. 35 i pół, Zygmunta 
Wartskiego rs. 1 k . 4, F ib ije ra  rs. 1 k. 47 i pół, 
Gesnera rs.  1 k. 42, Joachim a B eatusa  k. 45 i 
pół, Adolfa Wilkanowicza k. 57 i pół, Gustawa 
Hajm ana rs. 9, Karola W ejg ta  rs. 1 k. 58, Bi- 
bersztejna rs. 1 k. 4 i pół; — od rejentów: Mi­
lewskiego k 3, Grabowskiego rs, 2 k. 9, Łopu- 
skiego k. 81 i pół, Kowalskiego k. 50, Paszko­
wskiego k. 50, Jezierskiego k. 2 0 ; — od: p rezy­
denta miasta  Kalisza rs. 5 k. 51, prezesa d y rek ­
cji szczegółowej towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego k. 98, pisarza sądu pokoju k. 10, w u rz ę ­
dzie pocztowym rs. 3 k. 89, magistracie miasta 
Kalisza rs.  17 k. 81 i pół, kasie tegoż miasta  rs.
1 k. 59 i pół, kasie Dyrek. Szczeg. Tow. Kred. 
Ziem. rs. 11 k. 20, szpitalu żydowskim k. 59 i 
pół, w sądzie pokoju k. 10, w sądzie poprawczym 
rs. 3 k. 69 i pół, w domu handlowym kaliskim 
rs. 1 k. 79 i pół,  w kancelarji szpitala św. T ró j ­
cy rs. 1 k. 66 i pół, w komorze Szczypiorno rs.
2 k. 87 i pół, izbie skarbowej kaliskiej k. 38 i 
pół, w sali posiedzeń rządu gubern ja lnego  k a l i ­
skiego kop 37, w kancelarji policmajstra miasta 
Kalisza rs. 3 k. 61 i pół, w biurze  naczelnika 
powiatu kaliskiego k. 46, i w kan to rze  fab ry ­
cznym braci R ephan  rs. 2 k. 23; czyli w ogóle 
z powyższego źród ła  otrzym ano dochodu rs. 131 
kop. 32 i pół, za który rada gubern ja lna  kaliska 
dobroczynności publicznej,  ofiarodawcom i u t r z y ­
mującym skarbony, sk łada  niniejszem podzięko­
wanie.

— W  tych dniach zgubioną zos ta ła  książka 
do nabożeństwa w języku fraucuzkim.

Łaskaw y znalazca zechce złożyć w redakcji  Ka- 
liszanina, za n ag rodą  rs. 1 .

—  Znany w naszem mieście i cieszący się o- 
gólnem uznaniem dentys ta  p. Dreżewski, po ukoń ­
czeniu już  egzaminów w Dorpacie, przybywa do 
Kalisza zaraz  po nadchodzących świętach wielka­
nocnych.

— (Arl, nad.) —  Z ofiary prywatnej,  o ile 
nam wiadomo, sprawionemi zos tały  kosztowne 
drzwi żelazne odgradzające k ruch tę  od nawy w ko ­
ściele Ś-go Mikołaja. Celem tej ofiary ja k  nie 
tru d n o  się domyślić było, iżby od rana do nocy, a 
przynajmniej do zmierzchu widzialuem być mogło 
wnętrze kościoła i aby  przechodzień chcący do ­
godzić uczuciom pobożności, mógł się w kruchcie 
pomodlić, ja k  to je s t  zwykłem w innych miejsco­
wościach, gdzie tego rodza ju  i w tym celu drzwi 
istnieją. O bszerna i p iękna k ru c h ta  kościoła Ś-go 
Mikołaja , lepiej temu odpowiada, aniżeli nawet 
szczupła k ruch ta  w Warszawskim kościele S-go 
Jana. Przez zamykanie drzwi zewnętrznych, k tó ­
re winni być rozw artem i cel ufundowania drzwi 
żelaznych zupełnie je s t  chybionym. W nadziei,  
że drzwi zewnętrze dla chcących się pomodlić za- 
mykanemi nie będą, proszę Redakcję o zam ie­
szczenie tych słów kilku.  s/ca.

200,000 fr., k tóre  zak ład  ten  dłużnym był Łt.0jy 
rzystwu kredytowem u. Natom iast zarząd sz ^  
kupił  przy ulicy Lam ende niedaleko kościo ła ipu  yizy uuey uum enue  meuaienu 
tiniolskiego na bardzo dogodnych warunkacli

ą
i f

I* * v*

kich wydatków, pozostanie szkole tej 400,00

instytut,  gdzie uczniowie k sz ta łc ić  się b g d ą . 
przemysłowców i kupców. P o  potrąceniu 
kich wydatków, pozostanie szkole tej 400,00 
k ap i ta łu  zakładowego. , t ;,-vcli

na k tórym  ma być pobudowany nowy obsz8
.  . ĝdą

i wszy
10,000

—  W Wiedniu je s t  10,896 domów, któG 
właściciele pobierają 22,500,000 rubli rocznej ó 
żawy od swych lokatorów, co stanowi średnio 
duego dom u 2065 rubli. . j0.

— Dzienniki francuzkie donoszą o wyna^ 
niu nowej tkaniny — z pierza. 700 do 750 g 
mów puchu dają je d en  m etr  kwadratowy tlji' p
daleko lżejszej i cieplejszej od wełnianej, y  j

| na ta  daje  się farbować na wszystkie k y J ze 
i j e s t  nieprzem akalna. P róby  wydały ja k  najwr 
I rezu lta ty .  .. ka-

—  Najnowsza kouskrypcja  we Francji w. 
Iza ła ,  że od r. 1866 cyfra ludności tego P1113, -̂ 
' ciągle się zmniejsza. Znany dziennikarz ' ra. sZg.
ki Alfons K arr,  poświęcił tem u przedmiotowy ^  
reg  artykułów , k tó re  dowiodły, ż e  p rzy cz .v 'y  , v. 
bytku ludności je s t  zazwyczaj r o z p o w s z e c h n i 3 ^ - .

się coraz bardziej w miastach francuzkich 0 ^  
wania dzieci mamkom z profesji. Radzi om (

! m a t  k i, k t ó r e  n i e  c h c ą  s a  m  e  k a  r m i ć d z
'nosiły  z a  k a r ę  przez cały rok kołnierzyk 0 jj

Różne wiadomości,

— W Anglji wychodzi 1229 pism periodycz­
nych różnej treści; w tej liczbie: 314 w Londynie, 
a 915 w innych miejscowościach; w Szkocji 149, 
w Irland ji  131, w Walji 58, i na wyspach p rzy­
ległych 18; co wynosi razem  na całe  zjednoczo­
ne państwo 1585. W tej liczbie znajduje się 639 
właściwych przeglądów, a między niemi 242 wy­
łącznie poświęconych sprawom religijnym.

—  Wyszło w Poznaniu dzieło p. t. „W ciele­
nie Infłant do Litwy i Polski 1558 —  1561 roku ,” 
napisane przez S tan is ław a Karwowskiego dra  fi- 
lozofji.

—  Uniwersyte t w Atenach, nieliczący trzydzie­
s tu  la t  istnienia, posiada już  więcej niż 1200 s łu ­
chaczy, pobierających wyższe nauki bezpłatnie,.  
Wielu z kończących un iw ersy te t udaje się do T u r ­
cji, E g ip tu ,  Azji małej i tam  propagują  nabytą 
n a u k ę ;  za tem  okolica Grecji przyjmuje teraz 
znowu cechę, k tó rą  się odznaczała  przez szkoły 
swe przed Justyn ianem , czyli innemi słowy, staje 
się środkiem oświaty na wschodzie. Uniw ersyte t 
posiada bibljotekę zawierającą więcej niż 200 ty ­
sięcy tomów.

—  Miasto Paryż za zgodą prezyden ta  rzeczy- 
pospolitej Mac-Mahona, nabyło gmach szkoły poi 
skiej Batignoles za 700,000 franków, licząc w to

ty korkami od butelek. Lud francuzki na 
bowiem przez zabobon opaski ua szyję 2 P°-Ol]o 
zahych korków, takim kotkom, k tórym  P°^°P 
ich m ałe ,  aby  s trac iły  pokarm. .

—  Ateny, Konstantynopol i Neapol suro")?) 
świadczają zimy. W Grecji b ra k  artykułu 
wności i opału, choroba na bydło, drożyzna. ,** $  
cji cyrkulacja  uliczna w sku tek  zasp ^ ■ 2j)8' 
u trudn iona .  We Włoszech, gdzie pieców n"Vnje' 
ją, ogólne n a  mróz narzekania. W ez u w ju sz  
giem pokryty.

—  Zurychska Presse donosi,  że liczba 
k tó re  się piśmiennie zdeklarowały  przystąp,1 ^  
s tow arzyszenia „P alen ia  zw łok” przechodź' ^  
400. Profesor Weith pojechał do Włoch, u; 0. 
wiązania bliższych stosunków z tamtejszenfi ‘ 
fesoiami, zajmującemi się studjowaniem pi'aa  ̂
nych sposobów palenia ciał. p .

— „Tyfliski W ies tn ik” podaje pogłoskę, v̂ (jfIn 
taisie wszyscy adwokaci zn a jdu ją  się pod
za obrazę sądu. Niektórzy odsiedzieli 8" e 
mina.

—  Pewien fab rykan t w Dreźnie zaczął 
biać podeszwy kauczukowe do butów. ^ a 
rozda ł kilkanaście par  butów z takiem i P° , z(jvf ’ 
mi między posługaczy publicznych, liston03s!, D'e 
żołnierzy, k tórzy  utrzym ują, że podeszwy te
do zdarcia. . z4n»

— Spó łka  zjednoczonych krawców, zaff! l ki0' 
w W arszawie za inicjatywą T adeusza Lubo®1 ^  
go, już rozpoczęła swe czynności. Skutki®1 sję 
towego zakupow ania  tow aru ,  spółka znajduL p  
w możności sprzedawać wyroby swe taniej, ^j' 
g a rn i tu r  sk ładający  się z żakie tu ,  spodni 1 * ry  
zelki, można otrzym ać poczynając od ceny
bli. Wszystkie wyroby wchodzące do s k l e P 
ki podlegają rozpa trzen iu  trzech biegłych, iefi 
też oznaczają na  nie ceny. W iążąca się 
manipulacja zaliczkowa prowadzi się taa 
jak  w spółkach już  poprzednio założony®11̂ ^

—  W cesarstwie niemieckiem i s t n i e j e  o  ̂ p(0, 
20 uniwersytetów. Z tej liczby 9 wypada,0 ^  
sy, 3 na Bawarją , 2 na Baden, a Saksoni3^ ^ '  
stwo Turyngijskie, W irtemberg, Hessen,
burg i Alzacja mają po 1 u n i w e r s y t e c i e .  ,sta'v‘e

—  P odług  urzędowych danych, w A0jctj' 
międzynarodowej wiedeńskiej 1873 r- " cze3,: 5:}?* 
ło 64,325 wystawców, z których 34,012 czj 
o trzym ało nagrody. wat8**"

— P. Maurycy Orgelbrand, księgarZ
wski, ogłasza p rzedp ła tę  na pożyteczne poi 
dzieło H. G uthe’a, profesora w H an o # e 
ty tu łem  „Geografja powszechna.” ^  °0{0o o ^ 0
opracowane według metody R itte ra ,  P ,cja iid 
będzie w przek ładz ie  polskim wiadomo ^  0^
Słowiańszczyznie, ja k  w ogóle wszystko ZIJ1ieO, 
statnich czasach jeografję  w tem i ovve” 0. 
ło, wprowadzone będzie w miejsce dawnej., • ^ w) 
historyczną p rze tłom aczył p. J. Witko - ,.ze<P 
chowaniec uniwersyte tu  warszawskiego, 
słowiańskie opracował; część fizyczno-n . 8Zk 
ezną, prze łoży ł p. St. K ram sztyk ,  m a " l3 t . K  
ły głównej; p rze jrza ł  całość i przepU*10' ^ z j 3 
gacił p. W. Wróblewski, b. nauczyciel y
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dą *w° k° zawiei'ad będzie 8 poszytów, k tó re  bę • 
j ł  wychodzić po jednem u na miesiąc. P rzedp ła -  
c a tL f ° ry za dwa Pie*'W;5za zeszyty kop. 90; na 
t a h i r ?‘ 3 k°P- 60. Drzewi 

J^caini będzie w tekście 43
Po-

p , n .        _

tahht° r ? \ 3 k°P- 60 - Drzeworytów^ z figuram i*! 
“caini będzie w tekście 43.

*n,w W Towarzystwie Przyjaciół N auk w ] 
Drai;‘a P- St. Koźinian w d. 2 b. m. odczyta ł roz-
18? §P-1., „Pog ląd  na l i t e ra tu rę  zagran iczną w r. 
dąt Dok ubiegły zdaniem prelegenta ,  nie uwy- 

• lt się żadaem  większego rozm iaru  i znaczę-ni •
•Dożp ‘ zaden też kraJ poszczycić się nie
liter rzetelnej wartości utworem, tak  na polu 
W s r , y Jak na P°lu bistorji . W tern nielicznem 
ci POłzawodnictwie, prelegent oddaw ał palmę zwy- 
8iłv V' a b rancji ,  k tó ra  jak b y  dla zaczerpnięcia 

1 odwagi po doznanych klęskach, do sta-
t £ n N  zwróciła się epoki i wyróżniła się mię- 

J ‘unemi kilku dziełami h is to rycznem i” z o\vVcl ,uuu m iku  uziuiami mscorycznemi z o 
K, “ C2asów. Najmniej natom iast odznaczyli się 
triA_ y’ w których naw et szczupła liczba dzieł iUlon • Ktorycn nawec szczupta liczba dzieł i 
sobipSlafji historycznych zesz łego  roku nosi na 
ta, . o b a ra k te r  epoki i p isana pad wrażeniem 
kat o § ,.ości Politycznej i prześladowania wiary 

eJ- p0 t >’m zajm ującym  odczycie zako- 
O w a ł  p. Feldinanowski, że z bibljoteki miło- 
jUŻ sklej. wynoszącej około 5000 dzieł,  połowę 
" a r ° wadzilr do Doznania, i nadm ienił ,  że To-

.VVo wzbogaciło się 192 obrazami, które mu 
‘\>1> e-Mlie zgasły a tTle zasłużony lir. Seweryn 
I>ros, yu.sk‘ P rzekazał .  Towarzystwo o trzym ało  za-
te s / n!e na zJazd archeologiczny do Kijowa, i 
ty .v °kbolmu na zjazd archeologiczny, u rządza-  

tem mieście na  wzór bouońskiego,

— Królowa W iktorja  chciała udzielić G lads to ­
ne owi ty tu ł  księcia, lecz znakom ity  mąż stanu 
podziękował za ten zaszczyt.

—  ̂ Jeżeli można wierzyć zapewnieniom gazet 
berlińskich, książę Bismark odmawia opła ty  poda­
tku od dochodów, ponieważ dochody jego w cenie 
są nader  przesadzone.

— W P rusach  wypada jeden  lekarz  na 3230 
mieszkańców; w Węgrzech jeden  na 5492; w Au- 
strji (Przedlitawji)  jeden  na 4355; w Rosji jeden  
na 14,166.

K E tÓ TH .1  » P J S  M A T E M A T Y C Z N Y

przez

Tadeusza Jana Wagnera.

( Ciąg czwarty)

ki „j .  ^  Ciechocinku rozszerzone zos taną  łazien- 
'*aQa ne przez Przybudowanie oficyny, " zbudo- 
’̂e i f 08^ 11*6 sa la i budynek na dwa kotły  paro- 

rezerw uar  dla pomieszczenia solanki.”
C  T °w. akadem ików  w B e r l i n i e  urządziło  
5 j eyczątku zesz łeg o  tygodnia p r z e d s t a w i ę -

U m fl f A r  c lr i a  w cnli TT»n»Rn l . i 2...
I g - w r  - — — — w — .. . v

-bi ,a In a  t  o r s k i e w sali Uranija ,  na które 
blii>,„ . ^00 osób, bawiącej tain wówczas pu-oiiCv„ . ?'v uawiącej cain wówczas pu-
’>2lnrK^C1 P ° lsklej. Grano: „G eldhaba” F redry ,  i

ch0d s ło ń c u /’"Zachód słońca.
W Wiedniu bawi obecnie murzyn, któryi --*Vt ,1   mu i aj u, jibuij

bą l u "u n a s to m a  językami. Przywiózł go ze so- 
i p o /b  Wilhelm Zichy, który  powrócił właśnie 
bJc„ę®d|'óży wschodniej Afryki z bardzo bogatą zdo 

J* e tnograficzną i przyrodniczą.
-nu , J a k wielkie postępy,— mówi „ P re sse ” —zro- 
i ja| e«sploatacja na rosyjskich kolejach żelaznych, 
?UVa 1’rgdko dotychczasowe niedosta tk i z chwilą 
ieSt n°!f , rucbu usun ię te  zostały, dowodem tego 
Ho w / e  róż cesarza F ranciszka  Józefa z Moskwy 
ie$t aiaza"7 -  Kolej żelazna moskiewsko brzeska 
^  on ei d ruP  n8i wi§kszą w tern państwie, 
W a długości 146 mil, prowadzi przez dość 
^ Ik ie  P u?tk °wia obok miast wielkich, przez 
8t°ry rzeki i rozległe lasy. W e względzie hi- 
°lic»n ym na szczególną zasługuje  uwagę ta  o- 

h  '
'°*'Czn •“ * az,ezegoiuą zasługuje  uwagę ta  o-

p0s,fcśc’ iż i est t0 prawie t a  sama droga, któ- 
• ■ /g p o w a ła  wielka arm ja  1812 roku do Mo

1 Berezyny. Dnia 21 lutego o godzinie 7-ej 
0 t ą , ;  . nciszek Józef  wyjechał z Moskwy, a 26
b l i n i e„!'ty/a‘nie U  ej rano s ta n ą ł  w Warszawie, za 
V  S2y się k ró tko  w Mińsku i Orszewie. Po'tg Złn- s  1V1UI.H.U V I mcusiiu 1 wrszewie. rO-

ź(>bY|  ,0ny 2 19 d ług ich  salonowych wagonów0vł f uiugiGu aaiuuuwvcu '
^  tu drogę w przeciągu 36 godzin. 

ftî 6 k ry c ia  dok to ra  Besselsa poczynione pod- 
I i J / r a w y  podbieguuowej niemieckiego żegla- 

3tni^Hiia 9l'z3' Doszą nowe dowody stw ierdzające,   j .  —

/ j n ,  lu, r«orza o tw artego  pod biegunem półno-Phłi. T‘ u . „ - -0.------------------ t. ..............

’ trz e / /  lei/ a tak i?S° domyślał się Franklin ,

hr: ‘ .Lambert.  P rądy  ciepłe (golf straem) 
i przestrzenie lodowe pod biegunem.

u z G reulandj'> spo tykają  się wody A tlan- 
> o st / ° d a m i  Oceanu spokojnego; objawy dwóch 
t.l(3ł0w przeciwnych sobie prądów do takiego pra-  

n a pływu wód z dwóch s tron  sobie prze -  
J ł f t y  ,° , acb°do-północy i południo-wschodu od- 
l|4'VdoPod • ł ° ‘ ^ ed łuS Besselsa Grenlandja naj-o  " O l l n  1  m  t . U l U g  D t J d b c I o d  I j r l  t J u l d L H l J d ,  I l u  J ”

i d°stai n?ei Jest wJTspą; wody Oceanu spokojne- 
si§ do niej przez cieśninę Behringa 

 ̂ § na wsr.hód nrzp.z mnr7P nnnnrl pipóni

ki

Ha °c ier • na  p rzez  m o rze  ponarl c ieśn i-
k / e  „ / ' j l  °d  zac h o d u  do G ren land j i .  P rz e d o -
), »0łv« ł ich HvłrtKił n m rv\ A■> 11<1I n*v> n a>1 1 a J .. haS

5̂: -1 riu cuianuji. i i i c u u *
tin 10 byłoby niemożliwem pod lodami.. ’ l)Oir» i u io m w u n c m  pua luuaun.

Iringa n!§nzy m orzem  nad Alaska i cieśniną
w/^onie r ?2CI/ ą ającein  się a G ren landją  t. j.
%  któr ■ której sz tu rn iu ją  wszystkie wypra- 
Rf. Pór^_ 1̂ o b ra ł  sobie sied lisk o  lndnw ntv  r»o.

l str

° b r a ł  sobie siedlisko lodowaty bo 
h- 1 hiorzn " 7 znaJdowad s '® m us‘ przejście w po

Zagłębianie się promieni słonecznych w ziemie.

W k ra inach  zwrotnikowych, gdzie słońce w p o ­
zornej swej, po niebios sklepieniu, pielgrzymce, 
zag ląda do zenitu, prom ienie jego, pada jąc  na 
ziemię prostopadle, głębiej się w nią zapuszcza­
ją, niż w innych p u n k ta ch  ziemi, gdzie te  p ro ­
mienie, jakkolwiek jednakow ą sięgliwością obda- 
izone, padając  na  ziemię ukośnie, do mniejszej 
głębokości, w k ie runku  prom iena ziemskiego, to 
je s t  pionowym, skorupę ziemską p r z e n ik a ją /  

P rzy jąw szy  grubość  warstwy ziemskiej,  p rom ie­
niami słońca prze jęte j,  p rzy  prostopadłym  czyli 
pionowym tychże promieni k ierunku, na  1000 to 
grubość ta  w Kaliszu, w dniu przesilenia le tn ie ­
go, przy  największej wysokości słońca, w po łu ­
dnie wynosi 881, a w po łudnie  w dniu przesile­
nia zimowego, wynosi 255, a wiec średnio  dla 
całego roku wynosi 568. *).

Liczba średn ia  je s t  poniekąd  wyrazem jednego 
z czynników klim atycznych.

W ykaz nas tępujący  obejmuje grubości warstwy 
ziemi, przejęte j promieniami słońca w południe 
w dniach: pierwszym, dziesiątym, dwudziestym i 
trzydzies tym  każdego miesiąca, a to wszystko po­
d ług  raz  już  przy ję te j  ska li .

«ą dwa razy dłuższe od najkrótszych nocy z dnia 
21 czerffca. ' (D / C> n<)

Przeg ląd  p o l ity czn y .

W d n i a c h :

Stycznia
Lutego
Marca
Kwietnia
Maja
Czerwca
Lipca
Sierpnia
W rześnia
Października
L istopada
Grudnia

1 10 20 30.
263 281 312 351;
362 406 460;
511 562 617 670;
680 722 764 799;
802 828 850 866;
869 877 880 878;
878 870 856 836;
832 807 774 734;
726 684 634 580;
574 524 467 414;
403 359 318 285;
283 264 255 260.

Przeznaczeniem zdaje się być nowego cesarstwa 
niemieckiego, aby wszystko co się w uiem dzieje, 
uawet^ jego ciężkie kłopoty, budziły  z a g ra n ic ą  n ie ­
ufność i podejrzenia. Oświadczenie cesarza W il­
helma, że nowe przesilenie zdaje się arinji n ie­
mieckiej zagrażać, i że postanow ił u trzym ać wy­
próbowaną w bojach organizację wojskową nie dla 
sprow adzenia  nowych wojen, lecz przeciwnie dla 
zapevynienia pokoju E u ro p y — sprawiło w prasie  
angielskiej wrażenie niepokojące. Londvfiski „Mor- 
m g - lo s t  pisze z tego powodu:

„Słowa cesarza Wilhelma uprzytom niły  nam 
w pamięci owe czasy, gdy ten m onarcha i jego 
wielki minister, sprzecznie z życzeniami kra ju ,  
kuli oręż przeznaczony do założenia jedności o j­
czyzny niemieckiej.  Niemcy dziś najoczywiściej 
okazują, że już  nie do smaku są im owe dni krwi 
i żelaza. Co je d n ak  się już  s tało , tego odrobić 
nie można. Niemcy to same w łasnem i rękam i 
izuciły nasiona przyszłych wojen, lub też, co je s t  
równie niemal zgubnem, skaza ły  E uropę  na dłu<ń 
pokoj zbrojny, ftlożna winszować Niemcom, że 
te raz  w racają do innych uczuć; zagraża im atoli 
niebezpieczeństwo, aby przez kierowników swoich 
me były wciągnione w nowe wojny, bądź żeby 
utrzym ać dzieło, k tó re  oni utworzyli, bądź żeby 

I poskromić niezadowolenie w ew nętrzne.” 
j l e  uwagi dziennika angielskiego przypom inają 
; s ław ną przepowiednię m arsza łka  Moltke: „M usimy 
j przez lat pięćdziesiąt z karabinem  w ręku  bronić i 
I czuwać nad zachowaniem tego cośmy w cią^u 
i sz tściu  miesięcy zdobyli.” Oczywiście s trach  ma 
iduże oczy wszędy, a nadewszystko w Niemczech, 
j  ̂ O rgan nnnis ter ja lny  berliński „N ord  D. Atlg. 
jźttg. nakoniec przyznaje, że s tan  zdrowia księcia 
B ism arcka je s t  nader  krytyczny, i że o rychłem wy­
zdrowieniu kanc le rza  zgoła nie może być mowy. 

i „Jakkolw iek  gnębiącą je s t  ta  wiadomość, powiada 
dziennik  ministerjalny, jakkolwiek ona g łęboko 
zm aitw i przyjació ł rozwoju i umocnienia cesarstwa, 
nie sądziliśmy, abyśmy mogli dłużej j ą  ukrywać. 
Koniecznością je s t  przedstawić prawdziwe położe­
nie, aby się już nie łudzono nadzieją, że za kilka 
tygodni kanclerz państwa będzie mógł znowu za j ­
mować się sprawam i publicznemi.”

Z Francji  nic ważnego.

Długość dnia i nocy.

Nazywając dniem przeciąg czasu od wschodu 
słońca do następnego zachodu, mamy w ciągu r o ­
ku, w każdej miejscowości, w ogóle dni różnej 
długości. Najdłuższy dzień w Kaliszu, na p rz e ­
sileniu letniein, wynosi 16 godzin 37 minut, i je s t  
krótszy od warszawskiego o 5 m inut i 9 sekund; 
najkró tszy  zaś, na przesileniu zimowem, ma 7 
godzin 43 minuty i j e s t  wtedy dłuższy od w ar­
szawskiego o powyższą różnicę. Różnica więc, 
między granicznem i długościami dni, wynosi 8 
godzin 54 minuty. Tyle też wynosi całkowity  
przybytek  w zrasta jącego dnia, od 21 g rudn ia  do 
21 czerwca, lub też ubytek w czasie od 21 czer­
wca do 21 grudnia. 12 maja i 1 s ie rpnia w K a ­
liszu dzień dwa razy dłuższy niż 21 G rudn ia .

Noce m ają  podobneż granice swych długości,  
z tą  atoli różnicą, źe najdłuższa noc (przeciąg cza­
su od zachodu do następnego wschodu słońca) 
jes t  na przesileniu zimowem, a najkrótsza na p rze ­
sileniu le tniem. Noce 23 stycznia 19 listopada

O g ło s z e n ia .
D entys ta  I I .  S y d r a ń s k i ,  przyjedzie z Ber­

lina najdalej we wtorek (dnia 7 kwietnia) r. b. 
i przyjmować będzie pacjentów w hotelu Puszą.

(153)

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

L
‘hi w„ w,°lneg0 od lodów, a więc i ciepłemi   > cm- na

" • i ^ b  ° t eŚ “ ei b0" em » - b j t „ .5ci S “, ń  Ł ?  S i t  Ł : „ p,<
m ożna. I do 877, czyli średnio wynosi 562.

) Na row m kn sięgliwość prom ienia słońca w połu­
dnie wynosi od 917 do 1000, czyli średnio 959; na zw ro­
tnikach od 683 do 1000, czyli średnio 842; na kole bio- 

0od 0 óo 131, czyli średnio 360; w Petersburgu0(1 114 fi A Wm Affnli X.nJnl A /ino. TTt t)j| y

1 odaje tlo publicznej wiadomości, iż na  mocy 
wyroku Sądu Pokoju wydziału Spornego w Kali­
szu daty  7/19 grudn ia  1873 r., nas tępujące  ob- 
jekta, to jest: palto syberynowe futrem  podszyte, 
prześcieradło , nakrycie fu trzane  na nogi i r ze ­
mień do związania rzeczy, w dniu 22 m arca (3 
kwietnia) 1874 r., o godzinie 11 z rana ,  na tar-  
gu w rynku  miasta Kalisza, przez publiczną licy­
tac ję  sprzedane będą.

(15T) Aleksander Lilychowski.

Je s t  do wydzierżawienia lub wzięcia w zastaw

w gubernji  kaliskiej położony, G włók ziemi ornej 
obejmujący, w tein 4 włóki pszennej, a dwie ży­
tniej ziemi L-ej klasy, pod korzystnemi w aru n k a ­
mi, z zasiewem zimowym, a wiosenny do umowy 
bez inwentarza , budowle gospodarskie kompletne' 
dwór obszerny. Bliższa wiadomość w redakcji
„Kaliszamna. ( 132- 4-2)
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Do sprzedania

Folwark Żydów,
mila od Kalisza, bez służebności, dom mieszkal­
ny i zabudowania gospodarskie murowane; bliższa 
wiadomość na miejscu. ( 1 4 7 - 3 - 1 )

Uczni do szk o ły  realnej w  Poznaniu
przyjmuję na mieszkanie i stół oraz z pomocą 
naukową i dozorem. Nauki rozpoczynają się 13 
kwietnia.

W Poznaniu Ciemierski Rybaki Nr. 2.
(148)

Dzierżawa Dóbr Ziemskich
w powiecie Kaliskim położonych, ua lat najwyżej 12, 
pod najdogodniejszymi warunkami, ofiaruje się od 
1 Lipca r. b. Dwa folwarki z kompletnym inwen­
tarzem żvwym i martwym. Rozległość włók 93, 
od której czynsz opłacać się ma po rs. 90 z wło­
ki. Sprzedaż inwentarza żywego, lub kaucja na 
jego całość około rs. 15000. Gleba klassy I-ej; 
bliższa wiadomość u Stanisława Boduszyuskiego 
Patrona, przy Trybunale w Kaliszu (136 5-3)

NADESZŁY:

NO W O ŚC I G A Ł M T E R N J iE
damskie: garnitury czarne, bransolety, brosze i kolczyki, oraz kolje; agrafy modne do sukien, 
chlarze najnowsze, nesesery, albumy do fotografji grające i inne. . i

Męzkie: spinki wiedeńskie, łańcuszki do zegarków z nowego złota, cygarnice z p gaC> 
różne; znaczny dobór pugilaresów i portmonet ze słoniowej kości i innycn, ^  
voyage, szczotki i grzebienie bawole, cygarnice stołowe ki inne, dobor gabinetawycn 
rzy, toaletki kieszonkowe, ramki do fotografji, liksatuary i perfumy, laski i dla dzieci.

najnowszego fasonu kołnierzyki, i sztylpy białe i kolorowe, damskie i męzkie, chusteczki C° , c20. 
i na szyję, szaliki jedwabne, semizetki damskie i męzkie, krawaty modne, skarpetki iożiie, I
szki dla dzieci, i fartuszki gumowe, oraz koszule męzkie białe i kolorowe.

SĄ TAMŻE DO NABYCIA: 
jflnszyny amerykańskie «lo szycia, fabryki Singera, n a  w y p I a t ę;

oraz igły i nici do maszyn, i wszelka uorymberszczyzua. Wszystko po cenie n a d e r  pJ
S i ę p n e j ,  sprzedaje się w sklepie, przy ulicy Wrocławskiej w domu p. Czarnożyły, naJ | Cj | ,  

i apteki pp. Jenschów. * •  ^

Leopold Meyet,
patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
mieszka przy ulicy Ś-to Jerskiej As 22^(nowy).

W Chojnie, pod Sieradzem, jest do sprze­
dania 3600 pudów mąki czyli krochmalu 

kartoflanego, po cenie rs. 3 za pud na miejscu, 
przy tak  wysokiej cenie kartofli, pędzenie o- 
kowity z krochmalu byłoby o wiele korzystniej- 
szem,'gdyż ten sprzedaje się po cenie produkcji, 
czyli w stosunku ceny kartofli rs. 1 kop. 50.

W Sieradzu w sklepie W-go Janikowskiego od­
dano w komis kaszę kartoflaną po cenie 25 k o - ; 
piejek za funt jeden.

( 1 4 9 - 3 - 1 )  Tomasz baron Uangel.

Eiiic Ieistungsfahige Muhle
wird von eincin mit der Kundschaft ' c1' 
trauten jungen Mann, flir Chemnitz jj® 
Um gegend zu vertreten gesueht. Geft »k  
Oifertcn bittet man sub Chifre J. S. 
an die A noncen-Expcdition von Friedric 

V oigt in Chemnitz (S ach sen ) zu send61'
(134—2 -2 )

Potrzebny jest

kapitał rs. 4000,
na lat kilka, na majątek ziemski, 30 włók mają­
cy, w gubernji kaliskiej położony. Zapewnienie 
kapitału hypoteczne, zaraz po Towarzystwie Kre- 
dytowem. Bliższa wiadomość w redakcji ,,Kali- 
szanina.” (131—4-3)

Mieszkanie,
przy ulicy pryncypalnej, składające się 4 pokoi, 
kuchni, piwnicy, drwalnika, wspólnej góry do su­
szenia bielizny i oddzielnej górki na schowanie, 
jes t  do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. Wiadomość 
u właściciela hotelu Berlińskiego W-go Peszke. 

(1 3 7 - 3 - 3 )

Folwark donacyjny Lubotyń
położony w gubernji kaliskiej, powiecie kolskim, 
gminie Lubotyń, obejmujący przestrzeni morgów! 
662 z budowlami w dobrym stanie, w położeniu 
pięknem, z propinacją i rybołóstwem, oddany być; 
może w każdym czasie w administrację 12-le tnią1 
za kaucją rs. 2000 i opłatą  rocznego dochodu 
rs. 2010 z góry w półrocznych ratach uiszczać 
się winnego. Bliższe warunki i szczegóły otrzy­
mane być mogą w redakcji Kaliszanina, w W ar­
szawie w Kancelarji Mecenasa Romana Wierzchlej- 
skiego, przy ulicy Długiej, pod Nr 9, i u Józefa 
Palichowskiego, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 
71, a na gruncie w Lubotyniu u zarządzającego 
Magalskiego, zaś ostateczne zawarcie kontraktu 
nastąpić może z Alexandrem Wasiljewem mieszka­
jącym w mieście Radomiu w domu Sawickiego 
naprzeciw Rządu Gubernjalnego. (1 5 0 -3 -1 )

{Nauczycielka
posiadająca języki: francuzki, niemiecki, P® 
ruski i inne nauki klassvczne, oraz robo ^  
biece, także muzykę na fortepjanie, ż)'czy prp 
w każdym czasie objąć obowiązek w dom ^  
watnym na wsi, lub w mieście. W iadom ość . 
dakcji Kaliszanina. (123 3 '^

I M a r j a  C y b u l s k a ,  z a j m w r j ^ -  
ftj f w ^ a Efflod lat kilku l i  o l C l O H a i l „ e j  
koi poleca się łaskawym względom 

i Publiczności. Nadmienia przytem, że Povv| trvff 
Ijej pokoje ufroterowaue zostaną akuratnie 
le. Mieszka w domu p. Wej landa w alei-

Na nadchodzące święta Wielkaaocne 
mój skład zaopatrzony jest w różne

wina i miody koszerne.
Czem się poleca. Stanisław Rosenthal.

(152)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
JS& S9 Publiczność miasta Kalisza i jego oko- 

lic, iż z dniem 1 (13) marca 1874 r. 
przy dotychczas istniejącym magazynie olm- 
wia damskiego przy ulicy Ś-go Stanisła­

wa w domu W. Mianowskiej, otwieram

magazyn obuwia męzkiego
; w którym przyjmuję wszelkie obstalunki i wy­
kończam  takowe akuratnie, z dobrego materjału 
'i po cenach nader umiarkowanych. Z czem po­
lecam się łaskawym względom Szanownej publi-
c 7 n  fi ś  c i

(9 9 - 10 -7) Ł. G a le w icz .

ie t» '

Do sprzedania:
pczka kamieniarka w dobrym stanie, tudzież 
y pary chomont używanych, za przystępną ce- 

razem lub częściowo. Bliższa wiadomość u 
aściciela hotelu Berlińskiego W. Peszke.

(1 5 1 -3 -1 )

Do handlu
Adolfa Wilkanowicza

nadchodzą codziennie 
• • 

t r i n r i iy  II I

poszukuje miejsca, do zarządu majątkiem 
skiem, od 1-go kwietnia lub od 1-go lipca; blP' 
żawca z księstwa poznańskiego przybyD '^  gy 
szych wiadomości udzieli W-ny KąsinowsK ufr 
liszu, na Chmielniku, pod Nr 460 mlre^$.3)

Kurs Giełdy W arszaw sk iej
Dnia 8 8  m arca  1874 r.

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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W schód
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m.
47
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4
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we dnie
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M onety I papiery.

Pół-Im perjały ro s sy js k ie .....................
Prusk ie  ta l ......................................................
Listv zast. 3 o k resu  serii I. za rs r . 100 

„ „  • „  s e r j i l l .  ,, 100
„ „ now e 5°/0 z r. 1869. . .

O hligi T o w arzy stw a  K red. Z iem sk. . 
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N ow a ro ssy js . pożyczka p rem jo . 1864 

„  » > » u 1866
Akcje D ro g i Zel. W arsz .-W icd . za szt.

„  „  W arsz .-B ydgosk iej .
G łów. Tow . R os. D ró g  Żelaz . 

„  D ro g i Żelaz. W arsz .-T eresp o ls . 
O bligacje K olei Żelaz. T erespo lsk ió j 
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„  „  „  now ych  „  133 i

o i L ikw idac. « 120
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Redaktor, J .  Ta ńsk i .  — W d ru k a rn i  Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


